
Z K R A K O W A  D N IA  13 .  M APjCA i8r« Roku W E SZRO D Ę.

Z  Peierzburga d. 2 Lutego d. ł .
W sobotę , dnia 29 Stycznia z rana , 

Wyżjze duchowieństwo i osoby znakomit­
sze płci oboiey , tudzież sztabs i ober Of- 
ficerowie gw a rd yt ,  Ministrowie cudzo- 
ziemscy składali powinszowania swoie 
Wielkiey Xiężniczce Jm ci,  Annie Pawlow- 
uie i zaręczonemu z Nią Xiążęciu.

Na> iaśnieysza Cesarzowa Jm ć , M a­
ry a Federowna, prócz ofiarowanych da- 
Wtiiey na wspomożenie pogorzałych mie- 
izkańcow Kazanu, 15,000 rub li ,  teraz 
na nowo na tenże cel przeznaczyć ra c z y ła
5,000 rubli.

ftadzca t a y n y , Xźe G olicy il ,  od c y ­
wilnego Gubernatora j Szłobodzko - Ukrain­
ek i ego , otrzymał 1,700 rub li,  które W 
dniu narodzin Jego Cesarskiey Mości, O* 
Wspomożenie pogorzałych mieszkańców 
fcazanu, kupcy miasta Ch arkow a zło­
i l i .

Temi dniami otrzymaliśmy tu godną 
Wlary  wiadomość, że okręt R u ry k ,  na­
kładem j ę y  Hiabiego R u m jańcow a, kan­
clerza I-ęipstwa, zbudowany i w podroż 
ha około ś * i a ta  w y s ła n y , dnia 3 0 go

Października n. k. staną? u w ysp y  Tene- 
r i f a , i czynił przygotowanie do w yy śc ia  
ku Brazylii.

Podług tey ie  gazety j przez rozkaz 
dzienny, dnia 2ógo Stycznia, naznaczeni 
Szefami pułków strzeleckich konnych, Sie- 
Wierltow skiego, Wielki Xże Jmć Mikołay 
Pawłow icz i Perijesławskiego , Wielki X ie  
Jm ć ,  Michał Pawłowicz.

Obywatele Gubernii Simbirskiey, ze­
brani w  mieście guberskiem dla obrania 
urzędników, otrzym awszy wiadomość o 
powrocie Nayiaśnieyszego Cesarza Jmć do 
Państw sw oich, i razem o zawarciu po­
wszechnego poko iu ; na zachowanie p a ­
miątki tak szczęśliwych w y p a d k ó w , po­
stanowili :

1)  Źbudować w  mieście guberskiem 
Sim birsku, kościoł, pod imieniem Swięte- 
fio Alex-ndra Newskiego , z dwiema ka­
plicami : w iedney z nich umieści się o ł ­
tarz hyłego tuteyszego uzbroienia, gdzie 
odprawiać się będzie nabożeństwo żało­
bne, za poległych ty walce zą o y c z y z o ę } 
druga kaplica będzie miała imię dawniey- 
tzego aa  tem mieyscu kościoła. ■ N a w y -



•heckiego ; na teoie cel znaczne iuż uczy­
nione zostały ofiary przez osoby szcze­
gólne.

2) Z a łożyć  pensyą, na wzor Lądec­
kich korpusów, w któreyby się zpoczątjcu 
edukowało 10  ubogiey szlachty synów , 
ktęrych pycowie ranami zostali o k r y c i , 
albo polegli W ostatpiey woy.nie z Fran­
cuzam i, a dozorcę dla nich w yzn aczyć ,  
przed innym i, zOfficprow rąpu»nyt,h. . IJ- 
trzym ywać się ta pensya będzie ze skład­
ki dobrowolnych ofiar. Kożni tui oby­
w a ł e ś  znakomite zapisali sum m y; cyw il-  
ny zaś Gubernator i Radca stanu Du- 
bieński, obowiązai ste opłacać potrzeboą 
summę na utrzymanie iednego ucznia, 
poki sam na teraznłeyszym urzędzie zor 
stawać będzie. Naczelny kierunek robo­
tami pkoto budowy kościoła , i naczelny 
dozor nad pensyą przyięli na siebie , J  vV W. 
Gubernator c y w i lo y ,  Jrląrszaiek giiberski i 
Sędzia iiąnieuny.

Z  IVttAnia d. 3  Marca.
N. Król Pruski raczył doty chczaspwe- 

go nadzwyczaynego swego posła i pełno­
mocnego Ministra przy Dworze tutey- 
sz y m , Barona Humboldt pa inne odwo­
łać przeznaczenie, a na jego mteysce Jen. 
porucznika Barona Rrusetpark w łak im ie  
zaszczycie przy £ .  Cesarzu Oaszym upo- 
wpźnić. Ost^tpi miał zatem szczęście zt0, 
%yt W i ł .  Lutego J .  C, ł i .  Met w Mp-

.dyolanip tak list swoy w ierzytelny, iaj^e 
też w nieobecności Barona Humboldt li*t 
od wełniący go.

/< tciryia A. 83 Ląie^a.
Na wczoraysze posiedzenia izby Dt* 

putowąnych przybyli v;in»»trowie Kró­
lewscy , i z rozkajz.u Króla Minipłer poli- 
cyi B r. «Cazt* Udzielił zgromadzeniu w ła ­
sną . ręka pisany testament 5. p. K rólow e/ 
Francuzkiey, Maryi Aptamny , który przez 
83 lat był ukryty i nazwać *ię nieiaka 
RrOże pow ażnyra dodatkiem .do testamen­
tu Ludwika XVI. Rzeczywistość pisma 
tego chociaż brakuie podpisu, nlepedpa- 
da  wątpliwości, . C h qcia ł ręka Kró^owey 
nie byłaby znana , tedy podpis katów i 
morderców zaświadcza iego rzeczyw i­
stość.

Testament,Kr ó'ou>ey Fręncuiktey i  /Vo- 
w a r y , M aryi .'intymny, c domu Aręy Xlf~  
in y  Austryackity. ( W łasną iey ręką do 
Bratowey Xiężney Elżbiety napisany,^

D. fć Fazdi. o godzipio w p ó ł do 3tey 
zra.ną. ( * )

”  Nayukochańsz* ;Sio,stro! piszę do 
ęjcbi« ostatnie,te kilka wierszow. .łęsicm 
pa śmierć skazana. Je e p  ale na śmierć 
sromotną, iaką złoczyńcy giną, ale ną ta­
k ą ,  która mnie na zawsze z Beatem T w o ­
im połączy. iSiewinną. iak o q , spodzie­
wam  się w osłatmey chwili okazać tyle 
it^łości i męztwa j.le ot. okazał. Jestem 
s p p k o y p ą i j i k  się iest w ten c z a s , kie­
d y  suuMUeoie niema nam nic d o  w,yrzu.

( # j  F*z*z Prez«a krwawego *ądu przeczytany zpsUł Krplowey d. ł<£ Faźdih 17.93 o. 
godzinie 'wpół tło jte y  z r a n a w y r o k  śmierci Nie mówiąc ani słowa , widziane 
ipk trzy mai ąę się za poręcz- stołka', niby w roztargnieniu palcami przebierała Za- 
prowadzouu ią nazad do więzienia. ■ Fu 'strumilstue łez ulżyły ściśmónemu ie/ 

"sercu. O godzinie 5 uderzono w, bęhea. O godzinie M poprowadzoną została 
.. w piałem Ad^ieaiu n* .śmierć. Kostyiucyyny &)ąd4 w ^wiecjun* ,uaior« Jo w » - 
7 » y u / l  1 ^  j  i*S i  wval« * w a  aw m ówił*. 9  ksiadreaiu u» U l y  padła w y g te * * '

)( 2 5 2  y
budowanie itego kośc.ota przeznaczyli 50,
• 0 0  rub li ,  1  summy zgromadzenia szla-



ale Cz.fcrę wewnętrzną zgryzotę, i i  
rozstać si<_ muszę z biednemu minernt 
dziećmi. Wiadomo ci,!-; ty lico dla nióh i dla 
PteBiey IcochaDa Sióstr© żyłam. O nay- 
łcpsza S iostro1 T y ,  którąś dla przyiaźui 
i miłości ruty większe poniosłaś o f iary ,  a- 
Byś tylko' z nimi pozostać mogU , w  sa­
lt etriże w staw iam  Cię położeniu ! - J5-
roztrząsania moiey sp ran y  i napiszney za 
Miną Obrony , dowiedziałarri się., i i  mota' 
corlt a od‘ Ciebie „oddzieloną została. Ach 
nieszczęśliwe' d*ziecię! Nieśmiehi do niey 
pisać i' nie doydżie iry moy lisi 7 i ten- 
nawet niewiern czy Cię aoytfz.e f  Przy- 
itoiy tir dla oboyga rttoiOh dzieoi moie 
Błogosławieństw o: Spodziewani s ię , i i
gdy wzrosną, zląćzą się z Tobą i używ ać 
Będą owocow z pochodzącego z,przywią- 
iam a Twoięgo kierunku. Niećhay digdy 
nie zapomibaśą, c ó  s t a r a ł a m  się W n ie  w  

poić,- iż  m o r a l n o ś ć  i ś c i s łe  d ć p t ł n i k n i e  

obowiazkow naypierwszą życia  s ’ą  za­
s a d a  i iż i) Ik d  w  Wzaiemnęy m ił o ś c i  i 

słatifaniu swoib łz cz iicĄ 1 ZHbTesć mogą 
S iech ay  iroia coika pamięta', iż  iak-o 
Wiekierti Starsza , p d w in n a  Brata swego 
W s p ie r a ć  radą, doświadczeniem, którego 
i ł i f  nabyła , i w s ż c l k i r m i  s w ó i e g o  przy- 
W iąztfn ia  uczuciami Nieehay" n»w?a'erfi rtioy' 
*yri czyni swey siostrze wszelkie przysługi, 
które’ mił‘ miłość Braterska poddać riioże 
lS iC c h a y  oboie pamiętają, i i  w ia k ie t t i -  

Itolwiek znaydować się będ*ą na’ przyszłość 
Jłołbirtiiil , #  i eon o śc i  tylko i r l a i e ś ć  rilo-' 

gir SW oia S ż r z ę ś l iw o ś ć .  b-ierhay Biorą z 

t f łs  przykład, ile W naszych cierpieniarH 
**hs:iek' przyjaźni1 przyniósł' nam pocie­

chy1 Szezęścłe ma bowiem pWdttf©vl!o 
wartość r  gdy dzieli- się z- przyjacielem , 
a gd meż znateśó można droższych i bar-* 
dz-'ey kochanych przyjaciół, iak na łonie 
fam il-i! Syn moy niechay n;e zapomina 
nigdy oiLatpiwh slow swoiego óyca, któ­
re mu tu wyraźnie p-owtaizarń': ”  aby 
nigdy nie mśoit się ■ nasz-ey śrffierci! — 
Musze tu wspomnieć o nader przykrey 
dla u»o»egp icrca okoliczności VI iadom. 
ile Ci to dziecię przynieść musiało- zgry­
zoty »- Icoz- przebacz- md, k o l a n a  Siostro’ 
Pamiętay na wiek iego i iak łatwo -po­
wiedzieć dziecie może co chce, a  n e r  et. 
czego samo nie rozumie. ( ,)- Spodzie
wam  s ię , iż nade-ydzie o z a s , w  którym 
lepiey ocenić będzie umiał Twoia 
d)a niego i iego, sionry  dobroć i miłość. 
— Mie pozostałe, mi iak powierzVć Ci o- 
ytałnie moie myśli. Życzeniem moim 
by o v Oeesniey i- zarcz na- początku mo 
iev sprawy one napisać; ale nie ^»ozvto 
li «o mi- piśaóy z r  sztą sprawa m o a  tak 
s-zla’ szyp k * ,  iż oz«i mi nie wy-slarczyl 

Umieram w Rzymsko ■ -Katolicko A pc 
stolskiej RęUgib moich o yeó w , w któreś- 
byłam w , cboe a n ą ,- i która: zawsze wy- 
znaw;if«m. Nie* mogę soodziewać się po 
ćieoHy droh ow ney, bo nie wiem nawet 
czyli zna-yduie sie, tu który Xiądz moiey 
R e lig i i , “  chociażby się a-nayduwał, wy 
sto y ił by się; na r lenezpieozeńztwo. gdy­
by się zbliżył do moiego więzienie Pro 
sżę. szcżerze Boga o przepuszczenie mi 
Wszystkich błędów,, które w życiu moim 
mogłam popełnić. U ła m  w nieprze- 
bianem *eRo Miłosierd^u r  iż wysłu-

II I I | ; | i i lltŚMSU ’
( * * )  f»»ez#śDy  Pelfcn, a potem L udwik- XVH n ju izan y  był prtez szewca Simon aT- 

fiydełnokratycznych i antvroialistj ozwycb z^.pd
(2)



- fh a- łeśk aw if ,  ta!c ostatnich, nfioich życzeń i 
jpro-żlr, iako też d a w n ie jsz y c h ,  i przyy-  
inie' duszę moia do wieczności. Proszę 
wszystkich znaiom ych, a osobliwie Cie«- 
fcie kochana Siostro , o darowanie mi 
wszystkich uraz, które mimo mey woli 
i chęci mogłam im zrządzić. Ja  prze- 
fcaczam moim nieprzyjaciołom wszystko 
z łe ,  które mi wyrządzili, Moie c io tk i,  
bracia i siostry żegnam pó raz ostatni. 
M iałam  p rzy iac io ł ,  i myśl rozstania się 
razaw szc  z niemi i ich ubolewanie , są 
n a jw ięk szym  moim żalem, który z tego 
św iata z sobą Zabieram. Niechay przyoay- 
jnniey wiedzą, iż do ostatniego tchu mo­
jego o nich pamiętałam. — Bądź zdrow a, 
kochana i naydroisza Siostro! Oby te 
w y r a z y  doyść Cię mogły! Nie zaęomi- 
nay o mnie. Ściskam Cię i kochane bie­
dne moie dzieci. O Boże! serce się pę­
ka musić się nazawsze z niemi -rozstać!

,  Bądź zdrowa! Bądź zdrowa! Chce się
teraz iedynie duszą moia zatrudnić. Po­
niew aż nie mam wolnego dz iałan ia, 
przyszłą mi może X ię d z a ; ( * * * )  lecz o- 
świadczam tu za w czasu , i i  atti słowa do 
niego nie przemówię i uważać go będę ia- 
ko  obcego. „

Po przeczytaniu tego często przez 
czytaiacćgo i słuchaczów łzami i łkaniami 
przerywanego testamentu , rzekł daley
M ów ca : ”  Bró l rozkazał mi powiedzieć 
w a m ,  iż ieżeli iego w ybór padł na mnie 
do przeczytania wam tego nieoszacowa- 
nego p ism a, nie uczynił tego zaszczytu-, 
iako swoiemu M inistrowi, ale iako w a­
szemu koledze. J. K. Mość rozkazał w yy  
sztychować ten testament i każdemu z 
członków izby dać poiednym exetnpła-

i 11 i i im —
( *** ) Konstytucyjnego.

rzu. „  — Prezes Laine wniósł potem , 
aby tego ieszcze dnia złożyć Królowi za 
to podziękowanie przez deputacyą z 25 
Członków złożoną.

Król rozkazał morskiemu swniemit 
Ministrowi Hr. du Rouchage doręczyć 200, 
000 fr. dla m aytkow będących bez służ­

by-
P. T  rinque!gue zdał izbie Deputo­

wanych d. ig sprąwę w imieniu kom- 
missyi względem rozwodow. Król ma 
bydż proszony 1 ) Znieść wolność roz­
wodow ; 2 ) Oddział ocł łóżka i stołu na 
pewne tylko przypadki ogran iczyć ; 3 )  
W arunki tego oddziału tak względem 
małżonków, iako i dzieci należycie okre­
ślić.

Mówią znowu o zmiinie ministerium 
tuteyszego; ale nie o znaczaią kiedy na­
stąpi. Do policyi przeznaczaią Xcia Po- 
lignac, do sprawiedliwości P. Drosbni*, 
a do skarbu wymieniaią dwóch kandy­
datów , t których ieden znany bardzo 
iest nad niższą Elbą.

W Nicei zacząć się na nowo m iały  
prześladowania ; powodem do nich bydż 
ma gw ardya n arod ow a, do Ictórey nie 
chcą przypuścić protestantów, ale im się 
opłacać każą.

Xiężna Berthier została d. 20 szczę­
śliwie córką rozwiązana.

W roku ieszcze 1814 postanowił Król 
własnemi pieniędzmi w y s t a w ić  popiersia 
Jenerałów Moreau i Pichegrii i J. K- Mość  
zalecił teraz Ministrowi sp raw  wewnętrz­
nych , aby to kosztem iego uskutecznił.

Marszałek Dawoust stara się w yprze­
dać we Francyi wszystkie swoie maję­
tności. Z a  pałac, który tu posiada i na-
i. 1 —  o  i.

V  254 )(



feżnpśei do n’ e g » ,  daie mu bogaty Ame­
rykanie  i mili. 300,000 fr, lec z go za tę 
cenę sprzedać niechce.

Poczta tuteysza nie wydalę więcey 
trzymaiącym gazet Begckich, Leotlyy- 
tkich i Augszburskich.

Przeszło 3000 poborcow oddalonych 
iest z służby.

O godzinę drogi od Paryża  niezmier­
na moc robactwa opadła z powietrza na 
śnieg.

W ielu federatow zapina teraz suknie 
swoie z prąwey na lewą stronę, co maią 
za nowy znak pomiędzy niemi.

Jen. Moutcn - Uuvernet został aresz­
to w a n y ,  a Jen. Maison kazano z Kran- 
cyi wyiechać. Jenerał Hulhn wyiechał 
do Bruxelli.

Dzieł Chateaubriant wychodzi nowe 
Wydanie z opuszczeniem wszystkich o re- 
wolucyi w yrazów  i pochwał Napoleoń­
skich.

Ludziom tylko należącym do służby 
Rrólewskiey wolno po godzinie 5 wieczo- 
tem wchodzić na dzie łziniec Tuilleries. 
Dziennik Paryzki mienią tu bydź pismem 
hliniitrowskim Cena Monitora znacznie 
podwyższoną została.

Z  Bordeauz d. 14 Lutego.
Zaw sze  ieszcze u nąs iak w wielu 

■ nnych częściach Francyi niema spokoy- 
°ości. Bonaparte zdaie się bydź zapo­
mniany, a  przynaymniey o nim niema 
'frttnianki ; ale burzyciele w ynaydu ią  in* 
0e im io n a, które służą im za hasło do 
*ch sprośnych spraw. J  tak pochwyco- 
no t '» niedawno kilku zuchwalców któ­
rzy  chcieli tak nazwaną legiią Beauhar- 
n a is , lak s łychać , przeciw urzędnikom 
fairólcwskim utw orzyć> lecz im się podo­

bno ten zam ysł nie uda. Niemamy ta 
iak w roku przeszłym zdraycy, ale szla­
chetnego i walecznego Jen. porucznika 
Lowerdo za dowodcę, rodem z J t a k i , i 
zasługuiącego na ehwałę pochodzenia z 
kraiu bohaterów Greckich. Jest on przy­
jacielem i towarzyszem oręża Xcia Angou- 
leme, Gdy w roku przeszłym Korsy­
kanin w ysiad ł  znowu na ziemię Francuz­
k ą ,  znaydował on się w M a rsy li i ,  i po­
strzegłszy zdradę woyska, cofnął się z 
oddziałem gwardyi narodowey w  góry 
Delfinatu. T a m  z trochą walecznych lu­
dzi utrzymał się poki Król do kraiu nie 
powrocił. Ped takim dowodeą niczego 
się nie lękamy.

W krotce iest tu znowu szlachetna Xię- 
in a  Angouleme spodziewana. Przenosi 
ona Bordeaux nad mieszkanie w  Paryżu, 
gdzie pćzypominaią iev się okropne fsce- 
ny rewolucyi. Pobyt iey tu ozyw i zna* 
wu nasze miasto.

Z  Getlyngi d. 1 Lute goi 
Tem i dniami zdarzył się tu przypa* 

dek niesłychany w  dzieiach uniwersyte­
tów Niemieckich. T a y n y  radca Dahelow, 
bawiący tu od S. Michała r. z. w  celu ko­
rzystania ztuteyszey biblioteki dla sw ych 
zamiarów uczonych, w yd a ł  podkoniec 
zeszłego roku dziełko pod tytu’ em : M y ś li  
nad fzynaflym  artykułem \Aktu związku 
Niemieckiego , tyczącym s if u-ządzenia jla- 
now kratowych ; w którym d o w o d zi , i i  
projektowane składy stanów kraiowych z  
trudnością hydźby mogły tak iem i, ia k b y -  
ły  dawne stany kra iow e, a tern mniey ta*- 
kiemi, ja k tak nazwane repre etacye na-' 
rodowe pożnieyszych czasów, kiedy , iak  
dzieie uczą, pierwsze na nic się ludowi



Bieprzydały f sztwtte tylfe^ part) kuiarne 
iłobrd Lh wjdoku m afąe , ostattoiezaś do 

woluty i drogę torowały ,, a is  1k  owszem 
wedle d u ch ? aktu związkowego przyjąć 
trzeba' cale nową istotnie- ludy nszczęśli- 
winiącą instytucyią. Pan Dabelow upatru­
je  w sz e lk ie  prztciwieme się rządów i-bydz 
równie liienaturalhem, iak zbaczaiatem’ 
od'celu. Pismo tw, wydrukowane z cen­
zurą fakultetu prawniczego, i w  zasadach 
praw a nic więcey niezawieraiące, prócz 
tego’, co Sra naszychl czasów rzrdy po­
wszechnie przyymtiia r  nie przypadło do 
smaktr niektórym młodym sz m .łŁ o m  po­
między studentami, którzy ie z księgami* 
JDietriohsr w procestyi w y nreśliy publicz­
nie .•'niszczyli, i Pana Dabelow w wła>- 
asem sgd p orr ie ,:«a t  .u zelżyli. W szy. 
stkn t r  działo się w  samo' południe prze­
c i w  ob iem u,. is iącem u tu w nzywiękv 
*z«y samotności’ uczonemu, i w tale p e -  
iły - m rposobk , jakiego s-ię^ylko* nikoze^ 
m na1 hołtria dopuśr-ió może. Dzielny, to- 
beony Protektor Bauer, jąl się pothze*
Hu vcli środkow w celu zapobieżenia dalizym 
bezprawiom, tak f r  sprawców tey spiOsOO- 
ser zapewne zastliźola* kara* nieminie.

Z  Londynu di-i3 Lutemu 
D: 20' przybył tb1 JCie Leopold Sasktf*-- 

Iłóburzki i wysiadł db>’ pałacu Clarandon, 
gdzie go zaraz- Kord Cattfereagh odwie­
dził! Pow róciw szy z-tkitilad', wysłał '  po­
słańca stanu dc? grigHtton z uwiadomię*, 
zneftn’ Jteiai f  ejenta o przybyciu Xcia i o 
ifridiehłu się z nimi OHtogday ^  u»uczor 
j łrzyb ył  u Jdt1 Blortibeld ż Brighton i' od­
dał Lordow i' Castlerezgh list: Xcia Rejert-- 
U  do X’c i ?  R obunkiegd; Weztoray od­
wiedził' ten’ X i«  A rcy  i i a l ę ł i '  Austryac-- 

ł i e  potem iądł obiad d Lotoda’’ Gastle-

reatli. Dził rano pojechał w  fo w ii  zy- 
stw is  rzeczonego’ Wiiristw do brlghtoilj 
gdzie baw: jeszcze X£e Rejent aż, do zu-* 
pełnego wyzdrowienia J. K ró le w ic z ó w  
skar Mość rłucha koncertów i rozmów , 
lś z obawy zwrotu choroby nie powreca 
ieszcze do Londynu. N. Królowa 7,1 tuz 1 
w  krotce do Brighton dla umówienia się.
% Xciem Rejentem o zamęsciu X żay  Ka* 
loiiny W alKi.

Onegday odwiedzili Arcy Xiąż"ęt’a Ad* 
strvaccy kaccelarys Ministra spraw we*- 
wnętrznych Frzy-iął icH EprdMdmouthi 
r  okazał im -akim sposobem cdbyw aią się 
ozynnuści* w ie g c  w y dziale

Ilisty z j«miaiki zawreraik niektóre" 
sŁczegóły o- oddaniu nnssta Ralfa g»uy 
przez rok oszanow. Prakcw ało im od da^ 
wua! żvwnosci i w czasie oblężenia przoł  
szło 4000 ludzi z głodu ur. arto: ł?ie by— 
łb am iuż żadnego ży i; cego Z w erzecial 
2< 1700 osób, które wsiadły na 13 stitŁ 
kow dla pr^ew iezśenra się do Caiyer', tf— 
marło w  drodze 60 z głodu.

W przyszły poniedziałek odpłynie v  
Portsmntu fregata New castle z kommijsa- 
rza ni Austry adkint Baronem Stlirifirrv i 
Bossyyskim  Hr. Billtmain i ’ Fr^utouzk<ot 
P. Montchenu ,, na w yspę S, Heleny 
\K o in ic a , który w id tł  Boflapartego iii ' 
bitwę pod Watbrlóo , zitayduie się feraz? 
w Londynie. Odniósł on M i a n i  orł  rta1 
poloioWisku pomiędś) tlrupnfli znaieżio-- 
ny. Jest on rodem ; HolLndyi im a z y w a 1 
się Jan ttorti. W' roku ig '4 ot>r; mał oif' 
oa  I ltó la  Prartcuzkieg* 5 0 to fb. pensy-};

2  powodu śmierci Xię?fly Naśtępczy­
ny MekienLUrtkiey za^dzia ł nasz DwOff 

żałobę.
Pozmaite ŁOńartkio okręty , ! k tó ^



rbhoszariie IKartągeny' uzbroili , '  zostały kiey tn assie  »  i»ka do Fraaeyl w e-

przez okręty pochwytan s i do Ja-
..jpaiki zaprowadzone.

Moraing Chronicie m o w i . j i  Bona­
parte lyie byt wyniosłem , że pragnął mieć 
o^atue morze za n a lew k ę, śródziemne za 
tn:ed , bałtyckie za sadzaw kę, a-spokcyne 
teorze za zwierciadło.

■Lord •Cusileteagh mos^iąc .d. ly  w 
. t n i i ley  izbie za adressem podziękowania 
vXciu Kejeirtowz za udzielone trak taty , i 
kupra wtediłwiaiąc postępowanie Mini- 
s t ra w , tak mowę swoię z^aończyt: — — ”  
L  do Kos*vi, fałszem lesl lakoby raiędry 
tną i W. Bryianiię zachodziła zazdrość 
yv u a  czas nawet, wie ły  własne iey i f ie -  
łessa zo n a w aiy  W niebezpieczeństwie, za- 
*»tze icdpaa sprzyia ła  inttressom W. tiry- 
t a a  fostępek Rossyi względem wysp 

J  suskich pwrtużyć tu może za przykład- 
.iduszę tak ie  powiedzieć aa  pochwałę Ros- 
by\ , i i  oua naywięcey przyłożyli się do 
V elkiey konfederacyt, wystaw iając  w 

^pole zamiast 150 ,0 0 0 , pccług wzięte­
go na jtebće obowiązku, 250,1100 iudzi.
— Podczas popisu P.ossyysłćiego w oyska 
Sta rpwni ue pod V»*rtus znalazł Xże W e l­
lington 154,000 iudzi pod broi! ą, i  iak  
»n zaświadcza nigdy nie widzi.*ł pięk- 
Jtieyszes-o, lepiey uzbrojonego i dskiadńiey 
ła rn o ść  zachowującego w oyska iak to.
— Cesara Aleaaudęr nim leszcze (lino­
wa o poiitKi stanęła, w ysła ł  iuo,ooo woy- 
*ka ku granicom Frau C yi,  co mu nay- 
Miększą czyni chwałę. Nie należy zatem

(P ° ł łg i  i źródeł (tossyi wystawiać iako pie- 
^ • ‘ p n e au e , g d y i  dotąd nie użyta ich iak 
•Jy^ko.ałfa.og&lnego dobra Europy. Nie na­
jeży  wzniecać podsyrżenia o politycznych 
.4* }  — Trudno było w tajk wipł-

s z ł a , u trzym ać porządek i karność. W y -  

i ą w s i y  pierwsze w k roczen ie,  mato -ie- 

dnfiK zaszło zdrożoości,  i czyni to za-
,7 - f . - v

szczyt noszemu w iekow i, że 1 mili. do
200,000 woyska rożnych n a io d o w , któ­
re we-zło po nieprzyiacielski* tło F ra n c y i ,
} oprocz tego rozjątrzonego było przeciw  

Francuzom  za w yrząd za n e u ich kiaiaeh. 

g w a ł t y ,  tak zachow ało  się porządnie,  
wspaniałom yślnie i ludzko. — Postępek  

Z p r z y u iie r z e a c o w  -względem F ran cy i w  

.roku 1 1 , 1 4  dia tego b ył  tan wspaniały że  
ty n a y m n ie y  nie p rz e w id yw a n o  zdarzeń,  

które potem nastąpiły. L e c z  n ie i-z są d -  

J  en, byłoby po takim doświadczeniu nie- 

zaw rzeć pokuiii na trw a lsz ych  potista- 

w aęh , P rzyw róci nie t u r b a n ó w  zd aw ała  

się byd ź naylepszym  środkiem do zapew-  
u.eoia pokoi a w e  -F rap cyi i zewnątrs. Nie 

chcieliśmy e ię -d o  w ew n ętrzn ych  s p r a w  
obcy ch icraiow 'Afóęm ić, a ’,e nie m o gli­

śmy także zezwolić na zasady i urządze­

n ia,  które byty niebezpieczoemi d la  -ob­
c yc h  kraiow . G d y b y  -Lu dw ik  -XVIII. byt  

miał silę utrzymać się na swoim t r e n ie ,  

.uh g d y b y  go narfcd byL nań zw r,y .gtłj-po ­
szedł za pięknym przyktanem -tiołlendrow ,  

tedy Z p r z y m ie rz y ń c y  p rz e ria d b y  b y l i  na  

.pierwszym  traktacie -P aryzk im  i -wstrzy­
m aliby się uyii od ułektó-ycń a jaov.  

L e c z  m aczcy okazały się rzeczy. Króflt 

Fran cuzki nie b ył  stroną w z a w a rty m  pod  
d. ar M a rca -trak ta cie ,  i gdy ten przez 4 
s p r z y  mierzone M ocarstw a | odpisany zo ­

stał,  me w e d z i a n o , i ®  ten M on archa  

F a r y  i  opuścn Minister F ła n c u z k .  0 - 
ś.w udceył w  p r a w d  de przj stąp.ecie d *  

intgo iego M onarchy , afc to przystąpie­
nie a leiułiąprta. Z p tz y  a-.ci zouc M  weąr«
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*twa uznały iedoak za shmn&ść me ża? tern nastąpiło. Pytam  sie każdego d*-
(jad od Francyi iak tylko tzk.ch w ynagro­
dzeń i zabezpieczeń, jakich n iecd io u n a  
konieczność wymagała , i zgodzić się mo- 
E»y zinteressem h ió la  j. narodu Fr^n^uz- 
kiego , tudzież z środkami , iakich spo- 
koyność Europy konieczni*- wymagała. U- 
w a ia ć  można P rancy ą «ako złożoną z 
trzech istotnych części. Sprzymierzy ncy 
Musieli naprzód zastanowić się, co Kró­
lo w i  byli winnt-mi, który zawsze okazy­
w a ł  się. skłonnym do poicdaania , powto- 
xe mieć w z j l i d  na wielką .massę narpdu , 
która okazała się wierną i dobrze m yślą­
c ą ,  chociaż niektóre klassy ośw a.dczyły 
się za Bonapartem potrzecie musiały za 
trudnić się tą częścią uarodu , która oka­
z y w a ła  się bydż zawsze nieprzy.aęiołką 
ipokoyności E u r o p y , i musiano ią tak 
dalece zrobić bezsilną, ażeby nadzie.a 
trwałego pukoiU z Fraucy-ą bądź pod K ró­
lem terażdieyszym , badz pod inną d y ta -  
Styą me była wątpliwą. Zjm zym ierzym y 
przekonanemi b y l i*  i i  póki woysko Fran- 
cuzkie ożywione będzie w oyskow ym  ja* 
kóbinismtir , zawsze Vrok| meprzym- 
cielskic wybuchać będą. Rozpuszczenie 
tego w oyska  ty ło  zatem głównym ce­
lem Zprzymierzyncow. Lubo mało iuż 
było iUaczącem , w ypadało iednak rtiicć 
się na ostrożności. ^Jiewahait s;ę po­
wiedzieć tu , iż Ludwikowi X V II i  O' 
Świadczonem zostało, iż leżel1 ta m te g o  
Woyska nie rozpuści , tedy Zptżymię* 
rzyńcy pi-zymuszotiemi będa przystąpić 
do tego nieodzownego kroku. Dla popar­
cia tego oświadczenia posłano nad Loarę
300,000 w o y sk a ,  które miało w yp o w ie­
dzieć zawitszej^p o rę ż a , gdyby rzeczonego 
w c ysL a  merozpuszcaojoo, co iedpąji po-

brze myślącego Anglika, czy w talrch o- 
kolicznośi lat h nie było słuszną rzeczą 
m ęszać  się do spraw Francuskich r czy  
nie Ly ło taszą , powinnością zasłonić Pró- 
la przeciw spiskowem i hurtownikom r 
chociaż nie byli iu ż  pod bronią? Ro«pu. 
szczeme w oyska nad Loar> nie było dla 
Francyi niępr-«'iemnem , każdy dobrze 
m yślący Francuz cieszy s ię , jż oswobo­
dzony został, od tyrani' w oyskcw ey. Nie­
którzy sądzą , teraz był dogodny czas
do cdebrauia Francyi tego wszystkiego 
co nabyła pod Ludwikiem X I V ,  i zwró­
cenia ley do dawnych granic. Lecz są­
dzenie to ie s t .m y lo c :  ieżeJi powiększy­
ł y  się Fraocya od. tego c z ł s u , tedy po­
większyły się i inne Mocarstwa. , Potęgą 
Vt . K tytan;i n. p. tak daieCe zwięicszyla 
się od nieiakiego sza su , iż nieaia potrze­
by żądać zmnieyszema Francyi. Rossy a  
u tymże zwięk.zyta się stosunku, i iak- 
koty lek v iele pokładamy ZaufaD.a w iev 
umiarkowaniu, byłoby przeciw polityce o 
słabić bafdziey Francyą , którą,
Utrzymać znaczenie pomiędzy js&roGaim, 
G dyby 2 przyinierzyńcy innego uchwy­
cili się byri syst-errutu, tedy Francuzi za­
cząwszy cd chłopa a i  do Króla byliby 
przeciw niiti powsjali. Lprzy mierzy ucy 
chcieli świat u-pokoic, ąle ;nie podług 
przywatnych widokow dcielić kraie , gdyż 
oddaliliby się by li od ce<u śwo.egc przy­
mierza. Koszta woienne Francyi w yn o ­
szą J o  2000 mul, fr. i ta w ypłata uczy­
ni ią na długo nieszkodliwą „  ~  Ądresy 
był n« zaiuo-z d 2<jl .o godzinie 4 z raop 
bez żądanego do latku większością j ,ąĄ 
przeciw 73 glos o w pr-ysęty.

i s. ,  \  . , i Ki -- . . .  ś t fc / .* *? . -1



Z  K R A K O W A  D N IA  i j  M A h C A  it iÓ  Koku W E  SZKO D Ą .

R A P ^ O R T  j 4rchitdnfrałerńii M iło iietdeia  i Bankti Pofcożntjo i  1R15 ło ia .
A rcr .konfraternia Mdosierdzia i Banku Pobożnego roku 1554 dnia y^o Pazdzierni* 

Jra przez X Piotra Skargę w Krakowie za łożona, Szanowney yubliczńoścS,, która się 
tak łaskawie do pomnożenia Bractwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego przyczyn ia , sa­
ri _i bydż naysciślerszem obowiązkiem, iak ludzkością tchniętych fundatorów rozporzą­
dzenia roku 15 15  w yp ełn iła ,  z szaltrstWa swego zdać Rapport.

/. LłochoA na yfuimulny.
1. Podług Rachunkom z Książek kassowyth przez Szanowną 

delegacja  od Szanownego Pisarza Bractwa dnia 5 Stycz­
nia 1416 odeoranych, okazało s.ę przychodu na Jałmużny zł. 10 ,4 5 2 —gr. 13.

2  Na Nabożeństwo u S. Barbary 2 PoialoWic - —  3 3 0 —
3. Jałmużny od Brarl w roku 18 15  » -  - - — 1,3,34— 3.
4. z Kamunic)* Braekiey a a ;  uiu 1 ,czynszów * * zł. 1 ,2 2 8 — 12.

. fcazeir. * -  zł. 1 3 , 3 4 4 — 28.
Wydatek*

5. Na 1 ił-trni ny żebrać się Wstydzącym wydano w roku igi£
« sobom ygo - - - -  * . - - zf. 5 ,749 — 22.

6. Jałmużny Co miesiąc dla w iek u , kalectwa żebrać tię w sty ­
dzącym w iitzbjf 3 0  wy.dato * - - - - - -  4,424.—

7. Na pomnożenie bai.ku Pobożnego * * » -  — 4 0 0 .—
8. Wydatki potoczne - - - «* * -  * —  1 , 0 3 2 — 15.
9. Solaria Urzędoikortt, Brackiemu zasług i strawnego ~  1,798- —

10 . ■ o ujił .i  1 utrzymanie ktir..eniey Braekiey -  -  -  —  5*ii*~ 7*
1 1 .  Na Sabożeństwo u S. Barbary cztery razy do roku, to iest

w każde Nuchtd_i i >is. r  w roku całem •  - - — 577 —

Razem — 14 ,532— 14.
Wydatek .azni  - zł. 14,532 gr. 14.

Przy ci,od — i ł  13,344 gr. 28-_______________

, Nadwyżka - *1. 1 * 8 7  gr. 26.
Na, w yifef % innych funduszów pożyczono.—

J  l. 1 ‘osan*.
12, Z funduszu wsi Poia.'owic podług fundacyi roku 1634 przy­

padło aa posagi aj, 1,804 — 27.



W sśo X
Wydatek.

tg. Stosownie do fundacyi X ’ Łukormkiego roku t5%Ą uezynio-
n e y , w yd ało  Bractwo z tego funduszu na posagi osobom 15 zł. i .o tio.

Vj. ^
Zostaie ieszcze do rozdania w  kassie — — zł. C44 — W

' I I I .  Fundacyo jjfana- Tarła na Szpitale ur Krakowie, ktbrą 
Bractwo zarządza.

14. Podług Ksiąg kassowyrh w płynelB z dóbr, na których k a ­
pitały lokowane - - - - -  zł. 41836--- 10.

Wydatek.
15. Rozdano Szpitalom Krakowskim 20 . - zł. 3.

Zostaie w  kassie -  - - — — — 963 “  *>•
1 6. Z  tegoż funduszu lana T a r ła  corocznie zprow izyi na Szpi­

tali , należących na fundusz prawnych w yd atksw  bierze
kassa Bracka kwotę *87 zł. 4gr, z tev uzbierała sia summa —  —  —  365 — 4, 

••t^re w  kassie pozoslaie.
IF . Fandaeya ffakaba Kirchmajera.

17. Na Jałmużnę wstydzącym się żebrać - ął- 450
*8- W ydano tymże e * - * - - -  ■ — aoo

■— 1 ^  11  —

Zostało w  kassie - — —  250.
19. Na podrzutki idące w  służbę, albo chcące się uczyć — 4 00
20. W ydano — 50 ______

Zostaie w  kassie -  —  —  gro
2 1 .  Na Nabożeństwo 'za fundatorów dnia 3  Listopada podług

Testamentu - - - - - - - -  — go.
2 3 . Ty l e ż  wy d a n o  -  - -  - -  - -  -  —  50.

P o w in io  bvdź w kassie gotowizny - - zł. 2,6/lf — 2j>
Baw tor renie.

ag. Powinno bydź w kassie pieniędzy w gotowiżnit - — 2,676 — ag.
24- Znalazła tylko delegacya gotowych - - ' — 1 ,489— 7-

Niedostaie zł- 1 , 1 8 7 —
Które w artykule f. na Jalm nżay z fundu ,zow wymienionych 
pożyczone bvłv  , a które dodaiac, Rachunek uzupełnią.
Uwaga. Pożyczona kwota, z p łvw ow  pierwszych oddana będzie.

V. Bark Pobożny.
35. Podług rewizyi Szanou nev delegacyi dnia 23 L ipca 18 15  u- 

czynioney było w Sklepach , kleynotowym , sukiennym i 
w gotow iźn ie  summa - - - - - zł. 32,019

Przybyło po re w u y i  dnia 22 Lipca.
26. i 8 *5g °  dnia 6 Paździem .aa z karbony - - 75.
27. diłto 10 ditto z kassy ftrattwa - 4°®-
3g. ditto 3 1  Grudnia od X, P isarza , a Conto

S u mmy  3,660 zło. - 340. —  P15.

będzie - -  7P(. 32.834 zł. 33 ,§g4.
W g o to w iim e  dnia 3 1  Grudnis. 1 3 15  by.o - — 2 ,17 1  — -7.

Na zastawach - -  - zł. 30,662—- 13 ,
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T I  la p itc ły  do Kaniunahlące.

89 K«pita’ *i na Dobrach lokowanego Z ł:  i8 ,°oo.
30  Prowizyi zaległ/ od 16 Marca ig io  do 31 Grudnia i 8**>■ - 5.212.

.3 1  R a p ta łu  bez p row iry i  7 4000 zł: wytracaiąc zapłacone kwoty. 2940.
3 *  1 *r Lał r Rachunków od Koku 1794 do 3 1  Grudnia 1810 wynikły 5432*—Ji8
33 Z  Ewaluacyi bankocettli od 10  Stycznia do5go Lutego 1810.

Roku. - - ' - - -  - - Z ł:  2732 — 26 Z ł:  34557 — 24
' ,P " 1 " -  -

Razem - 67 191 — 24 .
Roku 1S 14 byt Stan Babka * - - - 60,0082 — 18.

Roku 13 15  Stan Banku większey 9 - - - .  -  Zł: 7 ' i o ( g r . f ,
Rotchud.

Ordynacya Roku Tgi4 nakaz.ie aby ludowi ubogiemu na fanty bez 
żadnego piocentu, czekaisc wykupna, Kok i Medziel sześć, a do kley- 
aotow, Z*ota i srebra dwa, pożyczano, Bractwo chcąc to Dobrodziey- 
atwo po międzr wielu podzielić rok u . 1814  ustanowiło, ab) iedney o- 
sobie nad 200 Zł: Kol: nie pożyczać, w Roku 1815  pożyczono na fan- 
ty osobom iak Protokóły świadczą - Z ł: 1196.
w  Roku 1814 pożyczono Osobom . . .  Zł: 1,066.

Tego roku więcey o Zł. 130,
Oprócz tego chlubić się może Bank ^ohoźtiy, że cały Bok pieniędzy na pożycze­

n ie  niezabrakło, i niebrakuie, oczem Tabella na Bramie Domu Brackiego co dziea 
Wywieszona zapewnia. — U va$a. Dla przekonania się o wewnętrznym Banku urzą­
dzeniu, Księgach K asto w ych , Protokołach, tudzież zabezpieczeniu fa n tó w , ‘po skoń­
czonym każdem Nabożeństwie Suchedniowem ma honor ArchikonfraterniA Szanowny 
Publiczność zapraszać. \

Zalegle Prowizyt 
35  Na Jałmużny na Dobrach - .  Zł: 1-5,708 i j .
30 Ni Jałmużny na kamienirah - -  J 44S1 —  $•
3 7  Na Ja łm u ż n y  pod 1' ro te k c rą  P rześw ittney

'Kapituły Kaie^ralney Krakowskiey - - 9461'A- y,
38 * Funduszu na Posagi . . . .  1450. —
39 z Fuaduszu na Nabożeństwo - - '6 ,0 0 0 .—
40 z Funduszu Jana T a r ła  na Szpitale Krakowsk e 1395 gr 9.
"i* Procent z O bligacji  Wiedeńskie/ - -  1 , 8 0 4 — 24;

Pm<t'i}yi zaległ ,th fumnta Zł: 39,470.
Szanowni D łużnicy! raczcie się nttd nędzą i skrytem p'aczeir. nie­

dostatku, w oddaniu zaległvch prow izri z l io w a ć .
P roźba. Podług ustaw Archikonfraternii, Bracia Jm iont swoie W Księgę od Roku 

^584 dnia 7go Października zaczętą w pisuiąc rocznie, K w arta ln ie , M iesięcznie, 
* 1 wsparcie ludzkości kwotv ofiarowali, ieżeliby który z Szanownych Braci ilości da- 
w ać obiecowney przepomniał, zawsze z Riażki w Sali Br.ikiey będący, dowiedzie się 
^ o ie .  Dano na Sessyi Hrackiey dnia 5^0 Stycznia i8 ’ 6 Roku.

Piekarski, Starter B r u t t a ,  1 Banku Pobożnego. WnycUch Kucithski, 
dtU f. Stanisław Więckowski, deleg. jfan. Nowicki, delegowany

Od Irieg o w  Winu d. 25 Lnt‘ go Dkłady między Austryą i S a rd y n ią
Oyciec S. trudni się teraz, iak mo- wzglądem ustąpienia Austryi Alessandryi 

w i ą , w yłączeniem z muzyki kościelney i niektórych powiatow mi,ały się szczęśli- 
dęte instrumenta, co iuź Klemensa X I V  u* wie ukończyć.
Wagę na tiebie ściągało. lak zagranicą o sprawach Niemieckich



piszą okazuie nastęnuiący arty k u ł : Z a  ( Pruskiego ) P .  Sack. Ostatki z ap oz w al
Feńskie iedno pismo . ' y t a ż a ,  i i  Seym  go o potwarz. Sprawa miara się d iy
JJitinicki ma w ie!e podobieństwa do osia* zacząć, w którev sam się oskarżony’ hro*
tecznego sądu, o którym nikt nie wie kie- ni. P. Sack zada skażania swoiego prze*
dy nastąpi, i iakie będą iego wypadki. ,, ciwuika na 6 miesięczne więzienie.

Miasto Sololuru ma bydź za miast — -----
S c " E tan . y i stolicą Eh s żupa Kato lick iego  unta 1 1  * |ia tóarsa  18 *6 .
W S^-w -ycary i.  Kapitu ła  skiddać się bę- Cena ttboi ro in tz o  gatunku ma so r ga  m 
dpi* z .o  k a n o n ik o w i  20 w ikary  uszów. Da* trakowi* ipratdaimanyck,
a n i  kanonicy K azy leyscy  da tey k a -  i .  *. 3 .  4 .
fiitu>y wcielonem i Biskup mieć będzt; K orzec  P ł - g r .  P ł .g r . Z i .g r .  Z *  ‘g r
J,coo fr. f*z ł aycarskich  p ła c y .  Pascnicy  22  15  21 —  ło  —  18 15

W Koblenc odbywać się ma publi- — Z yta  1 8 — 17 — to 15  ^
ezna s p r a w a ,  która bardzo publiczność — Jęczmienia 1 5 — 14 — 13 — i 2  —
interessuie. Wydawca Keńskiego iMerku- —  Owsa 8 5 ft 10  g —  ?  T5
r a ,  P. G o rre s ,  napisał przed 6 m iesiąca- —  Jig ie i-------- — ------ —  —  —  —  ____
in. iy w y  list da rządowego Kommissaiza — Grochu 22 — 21 —  19 — l  > -*■

_________________________________ ________ — Rzepaku 33 —  24 — 23 —  —

D O M  U H L E  N 1 A .
Wsie Ja g lm , Ublmek z sobą graniczące z oddzielnemi Fo lw arkam i, w O bwo­

dzie Sandomierskiem w ziemi Frzeaney, i W oynowice w Obwodzie Opatowski/n z 
N sein , i  wygoduemi budynkam i, wszystkie zaś razem w W oiewostwle Sandomier­
skiem leżące, dziedziczne podpisanego, każda z os o bpa lub w..y.stKie razem są do 
sprzedania * ktoby w ięc życyt takowe kupi o warunkach zprzedaży lakobteż z Map- 
p y  i uporządkowanego inwentarza w  kazdem czasie na groucte powziąśc może obia- 
Utienie. w  K iako w .e  dnia 9 ftiaica igi6 . f

Stanisław hochunouski.
Pod dniem 11 Stycznia 1816 ogłonzona była l ic y ta c ja  stanowcza sprzedaży Dóbr 

klucza Małoxi.ęskiego i klucza Aiaruiiuw skiego w Powiecie ftuechov skirn , tudzież klu­
cza Przyłęrkiego , w P ow iene lędrzeiow ikim , PepaiU m ercie  Krakowskim położonych 
na dzień 15 Marca r. b i y . £>, która .e d n d  dla nieprzytomności W. Jana Olryeh a z »  
bteckiego,i na tegoż wezwanie listowne z W arszawy do m iey podpisanego uczynio­
ne ,  do dnia 15 Mca Maja r. b. odracza się t na który dzień tnęc kupna nr a.ą y  wzy-  
Waią się. W Krakowie dnia ix  Marca 1816.

i  toryan. Lhoytiacki V. A- D. /Ł,
Dnia 14 mca Masca ig id  r o godzinie 9 ra..nev w Domu pod L. 55 na Bleparzu 

|>Tzy Krakow ie  sprzedane będą przez publiczną lioyti.eyą .za gotową srebrną muuetę 
pszenicy korcy 21. Zj 'cz*cy sobie nabyć takowey ps;em cy zei hcą się w oznaczonym 
mieyscu i czasie znaydować. W Krakowie d. 4 Marca i8<6.

'Jan Aep* riiucyn i * ar.kt, A<-<tnv' nik T. C. P. D . K.
Dum do sprzefl-ni pad > rem 2Ci na Kleparzu przy ulicy Luoicz w Krakowie 

Z  ogrodem w którym drzewca rodzących Sztuk 102 różnego Gatunku. w Środku O- 
gródu. Studnia do zlewania inspektów i okien kilka s zkLnych. Spskhrz, niw mca mur 
ro w ftn a , staidilfa mata. Cały wkoło oparka> lony z<~ wszystkum i wygodami w_oło 
Dworku lipami wysadzany. C ały  nowo pobity w  tym roku. Zupełnie nie podpada- ra> 
p e r a c y i ,a  chcący go nabydź iras i-  z głn*ir do Mącieia Jakuoowsiuego, Doktora na Gro* 
dzkiey ulicy trze.cią kamienica przy kościele a. Pietra.

Dobra Cipa, Jaw or i h arsy  w Departamencie Krakowskim , a  powiecie Szydłów  
pjtim leżące JW . Stanisl-wa Hrabi Szaniawskiego dziedziczne, są na przedarz, i y c  ą- 
w  sonie kupna Uóhr tychże, kążdego czasu zgłosić się mogą dp teg**£ J s1' . trapieni® 
Szaniawskiego mieszkaiącego tu w Krakowie w domu wiasnj m  aa  ,uU^y iK

&swt>


